CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście I mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) $6 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— ZŁ Drobne za słowo 24 gr: 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Udały nalot niemieckich samolotów bojowych na konwój brytyjski. — Zato- 
piono Ii okrętów handlowych, łącznej pojemności 43.000 ton. — Uszkodzono 


Langielskich 


poszło na dno. 


trzy okręty handlowe, pojemnosci 12.000 ton i 


. Beriin, 26 lipea. Naczelna komenda ar- 
‘mji niemieckiej komunikuje: 

Podczas uderzenia na angielskie wy- 
hrzeże południowe jedna z łodzi pościgo- 
wych niemieckich zatopiła na południe od 
Partlandu wielki uzbrojony nieprzyjacioł- 
ski okręt handlowy, pojemności 18.000 ton. 
wrięki colńemu trafieniu torpedą. 

imo niesprzyjającej. ody  niemlec- 
kia samoloty bojowe zaatakowały brytyj- 
ski ruch okrętowy w Kanale La Manche 
fu wybrzeża Anglji wschodniej, jak rów- 
nież zakłady przemysłowe w Anglji po- 
łdudniowo-wschodniej i w Szkocji. 
Jak już doniesiono przy tej sposobności 
' został zniszczony konwój okrętów handlo- 
wych, łącznej pojomności 17.000 ton. Po- 
zatem. trzy dalsze okręty handiowe otrzy- 
mały ciężkie trafienia ‘bombami, tak, że 
należy się liczyć z ich stratą. Zaatakowa- 


ne zostały pozatem zakłady przemysłu lo- 
tniczego Vickersa pod Weybridge, gdzie 
na lotnisku fabrycznem zniszczono cztery 
stojące na ziemi nieprzyjacielskie samo- 
loty. Zbomkardowane zostały pozatem za- 
kłady przomysoływe pod Grat Yarmouth i 
pod Glasgow. 

W ciągu ataku na angiolskie konwoje 
dochodziło nieraz do zaciętych walk po- 
wietrznych między niemieckiemi, a bry- 
tyjskiemi samolotami myśliwsk 
czasie których sześć nieprzyjacielskich sa- 
molotów zosiało zestrzelonych. 

W nocy na 25 lipca odbyły eię ponowno 
naloty nieprzyjacielskie na Nienicy półno- 
cne. Ataki bombowe nie wyrządziły szkód 
materjalnych. 


Łączne straty nieprzyjaciela wynosiły 


w dm. 24 lipca 10 samolotów, z cego sześć 
zostało zestrzelonych podczas walk po- 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję ręko- 
pisy będą zwracane autorom jedyni wowczas, gdy 
dołączone żostaną znaczki pocztowe ŭa opłacenie prze- 


syłki 
z odneszeniem do domu 5 Z 


dwa Kkontiriorpedowce. 


wietiznych, a cztery zostały zniszczone na 
ziemi. Sześć samolotów niemieckich zagi- 
nęło. (p). 

Berlin, 26 lipca. Niemieckie samoloty bo 
jowe i nurkowe odniosły we czwartek po- 
południu i wieczorem ponownie znaczny 
sukces na Kanale La Manche. 

Według nadeszłych dotychczas wiadomo. 
ści, z pilnie strzeżonego przez jednostki 
marynarki | lotnictwa konwoju, liczącego 
23 ekręty, zatopiono 11 okrętów handle- 
wych, łącznej pojemności 43.000 ton, a dal- 
sze trzy okręty handlowe, pojemności 12.000 
ton podpalono, względnie tak poważnie u 
szkodzeno, że należy się liczyć z ich całko- 
witą etratą. 

Pozatem udało się podpalić jeden nowo- 
czesny brytyjski kontrtorpedowiec, a dru- 
gi poważnie uszkodzić. 


Aleksandria i Haifa ZNOWU 
zbombardowune. 


Rzym, 26 lipca. Włoski komunikat wo- 
jenny brzmi następująco: Główna kwatera 
armji włoskiej komunikuje: Włoskie es- 
kadry lotnicze skutecznie zbombardowały 
bazę marynarki w Aleksandrji i ośrodek 
naftowy w Haifie, przyczem uzyekano eže- 
reg celnych trafień i opalić składy o- 
raz rafinerje, Wszyst samoloty włockie 
powróciły. 

Nad Malią włoskie samoloty myśliwskie 
zaatakowały, trafiły i ciężko uszkodziły 
ezteromotorowy samolot: angielski. 

„ W Afryce pólmocnej, podczas próby ata- 
ku nieprzyjacielskiego lotnictwa nad Bar- 
dię, włoskie samoloty myśliwskie zestrze- 
Kły trzy samoloty angielskie. Jeden z wło- 
skich samolotów nie- powróci. W Afryce 
północnej zestrzelono jeden nieprzyjaciel- 
ski samolot podczas fróby nalotu na Mas- 
saua. Włoskie samoloty zbombardowały 
pociągi i składy na dworcu w Ghedaref w 
Sudanie. Jedna z włoskich łodzi podwod- 
mych nie. powróciła do swej bazy. (p) 


Parowiec „Ela Roy“ zatopiony 
przez łódź podwodną. 


Madryt, 26 lipca. Do Vigo przybił we śro- 
dę hiszpański okręt rybacki „Felix Momte- 
megro“,  wioząc rozbitków angielskiego 
okrętu „Ela Roy“, pojemności 1000 ton, 
który podczas żeglugi z Cardiff z ladun- 
kiem drzewa został storpedowany przez 
łódź podwodną, 


W Palestynie Arabowie 
chwytają za bron. 


33 proc. plonów zniszczonych przez 
Arabów. 


$) Walencja, 26 lipca. W związku z zaj- | 


dcła ni na terenie żydowskich plantacyj 


pomarańczowych w Palestynie dodatkowo |. 


informują, że miały one miejsce przede- 
wszystkiem ma. teronach, położonych mię- 
dzy Tel Aviv a Jaffą. 

Według pobieżnych obliczeń Arabowie 
zniszczyli około 20 proc. plantacyj poma- 
rańcz, oraz 40 proc. urządzeń nawadniają- 
cych. Wysokość strat, jakie skutkiem te- 
go wynikną przy tegorocznych zbiorach, 
oblicza się na 33 proc. 

. Przybierające na sile oburzenie Arabów 
ha żydów pozostaje w związku z przyro- 
ktem w Ciągu ubiegłego roku ludności ży- 
dowskiej o około 200.000 osób i w. komse- 
wencji tegó faktu przekroczeniem cyfry 
tej ludności, wynoszącej ponad pół mi- 
na. 


Zydzi kesarabscy muszą opuścić 
Rumumję. 


Bukareszt, 26 lipca. Rząd rumuński wy- 
dał we wtorek zarządzenie, w myśl które- 
go wszyscy żydzi, pochodzący z Besarabji 
i północnej Bukowiny muszą w ciągu pig 
ciu dni opuścić kraj. 

Zarządzeniem tem w sumym Bukareszcie 


Bretończycy domagają się 
własnego państwa. 


Brest, 26 lipca. Wydział wykonawczy 
bretońekiej rady narodowej postanowił 
żyć do utworzenia samodzielnego pań- 


| stwa bretońskiege. 


Dookoła rady narodowej, stanowiącej 
zwierzchnią organizację nacjonalistycznie 
usposobionych związków bretońskich, gro- 
madzą się te elementy, które od zakończe- 
nia wojny światowej domagały się auto- 
momji dla Bretanji. Odnosi się to szcze- 
gólnie do organizacji Breiz Aktao. Breta- 
nja, składająca się z pięciu departamen- 
tów, położonych na północnym zachodzie 

rancji, na daleko w morze wysuniętym 
półwyspie. jest, w odróżnieniu od innych 
części Francji, zamieszkałych przez Roma- 
nów, zamieszkała przez Celtów. a 

Samodzielne księstwo celtyckie Bretanji 
istniało do r. 1532 a potem, aż do rewolucji 
francuskiej, zachowało jeszcze daleko idą- 
ce prawa autonomiczne w królestwie Fran- 
cji. Głównem miastem Bretanji jest Ren- 
nes, liczące 100.000 mieszkańców, najwięk- 
sze obok Brestu (80.000 mieszkańców) mia- 
sto bretońskie. Z ludności, liczącej dzisiaj 


Finansowe troski rządu 
Petain'a. 


jest | 


marsz. 
rm 
Zurych, 26 lipca. Rząd francuski ; 
przekonany, że przez powrót francuskiego 
ministra skarbu do Paryża, uczyniono 
pierwszy: krok do odbudowy stanowiska 
stolicy jako gospodarczego i finansowego 
centrum. Francji. Minister skarbu ma za- 
chęcić swym przykładem firmy prywatne 
pili możliwie najszybszego pójścia w jego 

y- 


w miastach przeważa język francuski. 


: zostało dotknietych pomad 600 żydów. Po- 


zatem wielu podejrzanych żydów, pocho- 
dzących z południowej, pozostałej przy 
Rumunji, części Bukowiny umieszczono w 
obozach koncentracyjnych. Dotychczas za- 
aresztowano 112 żydów. 


dwa miljony ludzi, jeszcze dzisiaj ponad 
miljon mówi językiem bretońskim a tylko 


Mieszkańcy tej górzystej okolicy stano- 
wią w dużej mierze kadry marynarzy i ry* 
baków francuskich. Są oni surowymi 
tolikami. Ten fakt. jak również i to, że 
Bretanja podczas wojny światowej ponio- 
sła nieporównanie większe straty niż inne 
części Francji, stało się przyczyną powsta- 
nia ruchu, reprezentującego tendencje 
zmierzające do autonomji, a nawet tenden- 
cjo separatystyczne, domagając eię założe- 
nia samodzielnego państwa bretońskiego. 

związku z zamachami dynamitowemi 
ña francuskie pomniki w ostatnich latach 
odbyło się wiele procesów przeciwko cz0- 
łowym przywódeom Bretończyków. W r. b. 
po zaprowadzeniu prawa wujennego, wie- 
lu z tych przywódców zostało rozstrzela- 
nych. Przyczyniło się to do wzrostu wpły- 
wów radykalnego skrzydła Bretończyków, 
które domaga się całkowitej niezależności 
dla Bretanji. 


„Wydał on zarządzenie, że walne zebra- 
nia przedsiębiorstw mogą się odbywać je- 
dynie w Paryżu. Zniesiono również mera- 
torjum bankowe, aby uruchomić cały fi- 
nausowy aparat kraju. Spodziewane jest 
również rychłe otwarcie paryekiej giełdy 
efektów, gdyż pierwotny plam podjęcia jej 
funkcyj w Vichy. został porzucony. 

Problemem, który specjalnie interasuje, 


Prenumerata miegięczna 4.50 
Konto 


zwrotnej. ZŁ, 


czekowe: 


Warszawa 658. 


Pogłoski o przygotowaniach do odjazdu 
angielskiej rodziny królewskiej. 


Medjolan, 26 lipca. Turyńska „Gazzetta 
del Popofo* opublikowała artykuł swego 
korespondenta lizbońskiego, w którym 
tenże pisze, iż angielska rodzina królewska 
przygotowuje się już do odjazdu do Ka- 
nady. Istnieje przekonanie, że pogłoski te 
zostały potwierdzone przez to, iż inspektor 
„Scotland Yard* F. W. Cameron, kierow- 
nik straży ochronnej króla, bawił przeja- 
zdem w Lizbonie. Cameron towarzyszył 
królowi w r. ub: w jego podróży do Kana- 
dy i do Stanów Zjednoczonych. A 

Krażą również pogłoski, że dzieci króle- 
wskiej pary angielskiej przybyły już do 
Kanady i zamieszkały w Montrealu. 
| mae ERZE AE 


według sprawozdania dziennika „Neue 


Zürcher Zeitung” z Vichy, jest 


zaopatrzenie terenów okupowanych 
w odpowiednią ilość banknotów. 


Bank Francuski, po długiej wędrówce, 
osiadł narazie w Clermont-Ferrand, gdzie 
też znajduje się drukarnia banknotów. Zao- 
patrzenie terenów nieobsadzonych w bank- 
noty nie natrafia zatem na specjalne tru- 
dności. Wydatnem odciążeniem jest także 
i to, że ludność zaopatrzyła się przezornie 
w gotówkę. Natomiast na terenach ekupo=, 
wanych, skutkiem wyjazdu urzędów pań- 
stwowych i banków, daje się odezuć brak 
obiegowych środków płatniczych. Wydane 
przez niemieckie władze okupacyjne bony 
kasowe wypełniły tę lukę tylko częściowo. 

Inną sprawą, która również sprawia nie- 
mało trosk rządowi Petaina, jest 

szczupłość zapasów benzyny. 

Ruch samochodowy jest bardzo ograniczo- 
ny, a jako uzupełnienie ruchu kolejowego, 
odgrywa bardzo nieznaczną rolę. Koleje 
żelazne, o ile wogóle mogły być tu i ów- 
dzie uruchomione, narazie są przeciążone 
transportami powrotnemi uchodźeów. 
„Neue Zürcher Zeitung“ mówi w swem 
sprawozdaniu o 10 miljonach uchodźców, 
poza Belgami, podczas gdy francuski mi- 
nister komunikacji określa liczbę uchodź- 
ców tylko na sześć miljonów. L A 

Benzyne oddaje się do dyspozycji tylko 
dia przewozu środków żywności itp., pod- 
czas gdy 

prywatny ruch samochodowy 
wogóle jest zabroniony. 


W ruchu lokalnym coraz większe zastoso- 
wanie znajdnją konie. A 

Poczta została uruchomiona na terenie 
całej Francji, aczkolwiek narazie funkcjo- 
nuje z dużemi opóźnieniami. Obrót tele- 
graficzny i telefomiczny został uruchomio- 
ny jedynie na terenach nieobksadzonych. Na 
terenach okupowanych ogranicza się ruch 
telefoniczny do ruchu miejscowego. 

Wszystko to są stosunki, które w tak 
krótki czas po zakończeniu działań wojen- 
nych nie mogą być uważane za anormalne, 
co jednak przez prasę francuską, a nawet 
przez władze, rie jest właściwie oceniane. 
Ostatecznie bowiem Francja poniosła po- 
rażke nie bez swej winy. ? 

Celem przyjścia z pomocą przemysłowi, 
rząd francuski, wedlug doniesień agencji 
Havasa, wydał 

uetawę e kredytach, 
która przewiduje możliwość przyznawamia 
krótkoterminowych pożyczek państwowych 
aż do wysokości 200.000 franków. Kredyty 
te są przyznawane przedewszystkiem na 
wypietę pensyj po podjęciu pracy. 

Dalsza ustawa zmierza do ułatwienia od- 
budowy rolnictwa: Ustawa ta podwyższa 
niepodziełną wysokość rodzinnego. stanu 
posiadania z 200.000 na 400.000 franków. W 
specjalnem uzupełnieniu uregulowano 
sprawę podciągnięcia pod tę sume także i 
bydła oraz ruchomości. 


Aresztowano ponad 500 zwolenników 
Mosleya. 


„ Sztokholm, 26 lipca. W. angielskiej Izbie 
Gmin oświadczył. minister spraw wewne- 
trznych na żadane mu pytanie, że liczba 
nakazów aresztowania, wydanych na daw- 
nych członków ruchu Mosleya, przekro- 


«zyła 500, 


„Irańska prasa ostrzega. 


Teheran, 26 lipca. Irańska praša, obok 
nowych ataków na towarzystwo „Anglo- 
Iranini-Oil Company', zamieściła w tych 
dniach ostrzeżenie, aby nie doszło do tego, 
by rząd irański widzial się zmuszonym 
„realizując swoje demarche, dojść do 

rajnej granicy, aby móc wykonywać 
swoje konstytucyjne prawa“. 


Zi roc ; 


w rejonie 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 172. Sobota, 27 lipca 19%. 


go. 


Weygandowi zlecono przeprowadzenie przedsięwzięcia w Salonikach. — Fałszywe 


nazwy dla ukrycia operacyj wojennych. — Ofensywa niemiecka przekreśliła | 


wszystkie rachuby. — Ucieczka Anglików do portów w Kanale przyczyniła się 
do załamania francuskiej linji bojowej. 


= |Kraków, 26 lipca. Publikujemy dal- 


szy ciąg francuskich dokumentów z maja: 


1946 roku. 
Dokument Nr. 33. 


List Gamelina do Weyganda z 10 maja 
1940. W plańowanem przez sprzymierzo- 
nych przedsięwzięciu w Salonikach nastą- 
pi czasowe opóźnienie. Mimo to jednak 
Weygand otrzymał nolccenie prowadzenia 
dalszych przygotowań. 


Naczelny dowódea armji lądowej | 
Wielka kwatera główna 10 maja 1940 
Sztab generalny 

Biuro trzecie 

No 9118 F. T, 

Główno-dowodzący Gramelia. A 
Szef sztabu generalnego obrony krajow. 
Naczelny dowódca armji lądowej. 


Do Komendanta franenskich sił mor- 
skich w obszarze wschodnim Morza Śród- 
ziemnego. 

Ściśle tajne! W telegramach No 1429- 
1432 ż 29 kwietnia podkreślał Pan komie- 
czmość poparcia akcji obronmej państw 
bałkańskich przez zastłónie ich z. maszej 
strony możliwie szybko  poważniejszemi 
posiłkami. Przy tej okazji wyraził Pan 
prośbe, aby, wykorzystując obecną chwi- 
le, kiedy Morze Śródziemne jesgeze jest 
wolne, wysłać Panu matychmiast posiłki 
w postaci dwóch grup samolotów myśliw- 
skich (minimum), czterech grup samoto- 
tów bombowych, dwie dywizje piechoty 
kolomjalnej, dwa bataljony wozów pancer- 
mych D. : A h L 

Mam zaszczyt zakomunikować Pann, że 
gabinet wojemny, któremu to zagadnienie 
zogtało przedłożone, uchwalił na swojem 
pociedzeniu w dniu 6 maja, aby wspom- 
nianych Jednostek nie wysyłać w obernej 
chwili do Lewantu. Uchwałę umotywowa- 
no następują88: 

1) Należy przyjąć, że jeśli Włochy roz- 
poczną akcję wojenną przeciw sprzymie= 
rzonym, to stanie się to po uprzedniem za- 

ewnieniu pomocy ze strony niemieckiej. 
IW związku z tem należy przypuszczać, że 
akcja bojowa przyjmie szybki obrót na 
froncie północnym i niezawodnie również 
ha froncie południowym. W tych warun- 

okazuje się kwestją nieodzowną wy- 
granie bitwy przez Francję i w tym celu 
przeważającą część naszych materjąłów 
wojennych musi być użyta w tej bitwie. 

2) Przedwczesue wzmocnienie bojowe 
Lewantu okazuje się jako mniejsza konie- 
czność, bowiem w wypadku wszezęcią 
działań wojennych przeciw Włochom wy- 
etąpią prawie w równej mierze trudności 
w przewiezieniu transportów wojskowych 
z Lewantu do Salonik, jak przy por- 
tach z Francji lub Afryki północnej tam- 
Że, a to z jednej strony z powodu stosui- 
kowo szczupłych możliwości wyładow- 
czych portu w Bejrucie, z drugiej zaś stro» 
ny z powodu obaw i niemożności zągwa- 
ramtowania już na samym p 


oczątkku sw- 


*bodnych połączeń z Morzem Śródziemnem 
i ochrony transportów  konwojowanych 
przeeiw atakom lotniczym. 

Z iego względu ważnem jest dła Pana 
zagadnienie Dodekanezu. Sprawa wysla- 
mia jednej dywizji jako wzmocnienia na 
Wschodzie uzależniona jest od matychmia- 
stowego udzielenia zgody Turcji nastacjo- 
nowanie tej dywizji na terenie Tracji. — 
Chociaż w obecnej sytuacji nie mogę Pa- 
nu wysłać żądanych posiłków, to już obe- 
enie wydałem konieczne zarządzenią w 
kierunku: 

a) przyspieszenia wysyłki oddziałów, ma- 
jących stanowić uzupełnienie Pańskiego 
korpusu ekspedycyjnego, którego trans- 
port znajduje się w pitzygotowaniu, 

b) możliwie szybkiego wysłamia z Fran- 
cji do Salonik silnego oddziału uzbrojo- 
nego w broń przeciwlotniczą. 

Admiralicja wydała już wszelkie zarzą- 
dzenia w colu wysłanią trzech okrętów 
transporiowych. Okręty te pozwolą Panu 
na wysyłkę pierwszych oddziałów Pań- 
skich sił bojowych do Macedoniji. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że te zarżą- 
dzenia nie dają Panu tych środków do dy- 
spozycii, na które Pan słusznie liczył. U- 
ważam. przeto za stosowne zwrócić powtór- 
nie uwagę Pana na niniejsży projekt, tak, 
jak ja uważałbym za stosowne przedsta- 
wić swoją akcję i udział sił bojowych kor- 
pusu ekspedycyjnego przy uwzględnieniu 
obecnej sytuacji i dysponowanych Środ- 
ków, które należałoby wziąć w rachubę: 
Byłbym Panu wdzięczny za zakomuniko- 


wanie mi Pańskich poglądów na 
POWYŻSZA. 

Złożyłem u rządu wniosek o przekazanie 
w Pana ręce naczelnego dowództwa nad 
wszystkiemi oddziałami bojowemi sprzę- 
mierzonych na Bałkanie. Równocześnie 
zlażylern wniosek o przekazamie obszaru 
wschodniego Morza Śródziemnego pod roz- 
kazodawstwo naczelnego dowódcy francu- 
skich bojowych jednostek morskich. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że zadanie Pama jest 
ciężkie do spełnienia i nieprzyjemne. Je- 
etem pewny, że to zadanie, bez względu na 
trudności, doprowadzi Pan z powodzeniem 
do końca. , k ; 

Naczelny dowódca sił lądowych 
Gamelin. 


Dekument Nr. 34. 


Notatka francuskiego sztabu generał. 
z 15 maja 1940 r. 


Szyfrowe nazwy colom ukrycia zamiarzo- 
nych operacyj sprzymierzonych na Morzu 
Egejskiem. Honduras równe Salonikom. 


Głównodowodzący armji lądowej. 


Sprawę 


Wielka kwatera główna. 
Sztab generalny- ŚBiuro 3. x 
Nr 1028/8 F. T. 15 maja 1540. 


Notatka! 
Nazwy szyfrowa! Tajne! 
Celem uniknięcia miadyskrecji w apra- 


Katastrofalna sytuacja 
w Gibraltarze. 


Widoczne znamiona kięski głodo wej. 


(=) Rzym. 26 lipca. Agencja Stefani do- | 


nożl z Algeciras, że w g wiadomości, 
dochodzących tu z Gibrałfaru eytuacja 
twierdzy uważana jest za katastrefalną. 

Coraz bardziej daje się odczuwać brak. 
najniezbędniejszych artykułów żywnościo* 
wych. Życie handlowe przestało istnieć, a 
kwestja zaopatrzenia załogi twietdzy w 
żywność staje się coraz bardziej niepewna, 
tak, że należy się spodziewać klęski gie- 
dowej. 

Wszystko to kładzie się na ksrb przy- 
stąpienia Włoch do akcji wojennej i se: 
łemu patrolowaniu morza przez jednostki 
włoskie. W rzeczywistości sytuacja przed 
stawia się w ten sposób, że przed przy- 
stąpieniem Włoch do wojny przedstawiała 
żegluga handlowa bardzo poważne znacze” 
nie dla Gibraltaru, o czem świadczył fakt, | 


E w niektórych dniach zatrzymywało sle. 


180 parowców w zatoce i porcie gibral- 
tarskim. 

Od 10 czerwca liczba zatrzymujących się 
tam statków handlowych zmniejszyła się 
niezwykle szybko do obecnych rozmiarów, 
przyezem Skutki ómijania Gibraltaru 
przez jędnostki floty handlowej odbiły się 
fatalnie na sytuacji twierdzy. Wielu kupr 
ców zamknełe swe przedsiębiorstwa, Ilczne 
skieny. których właściciele wyjechall do 
Marokka, stoją pustką. Kwesija zaopa” 
trzenia w żywność nielicznych, a przeby* 
wających w Gibraltarze osób, staje się ©0- 
raz bardziej trudna, Qodziennie odbywają 
się naloty nieznanych samolotów wywia- 
dowczych ce pociąga za sobą wprawdzie 
bardzo eliną, alo równocześnia heaskutecz- 
ną kanonadę artylerii przeciwlotniczej, 


wie zarządzeń przewidzianych w wypadki 
wszczęcia operacyj na Morzu Mgejskiem 
zostało postanowione, że od chwili obegaeg 
ażywane będą zarówno w Hstach, jak 
w telegramach dotyczących tych kwesty 
nazwy sayfrowe, a mianowicie: 

dla Salonik — Honduras 

dla Krety — Gwatemala 

dla Milo — Argentyna 

dla Salaminy — Chile | 

dla Navarin — Kolumbia 

dla Argostoli — Boliwja 

dia Grecji — Ekwador 

dla Turcji — Brazylja. £ 


Zarządmie powyższe zostało podane de 
wiadomości generałowi Weygandowi, .<*: 
legacji francuskiej przy międzyaliąnekt6j 
komisji studjów wojskowych, admiralićh 
i naczelnerau dowództwu broni lotniczeł: 
za generała majora 
Koeltz. 


Dokument Ńr. 35. 


List franc. sztabu gen. do Weyganda 
z dnia 27 maja 1940. 


Wohec ofenzywy. niemieckiej akcja 
Honduras—Saloniki pod znakiem 
zapytania. Francuski sztab gene- 
ralny odmawia zapowiedziane po- 
siłki artylerji przeciwiotniczej. 

Nr. 1219/3 F. T. 27 maja 194 
Arcele do Arbatrosa. 
Odpowiedź na KĘ Pana Nr. 53/31 
. z. 26. 


h a 


Wyslanie grupy dział przeciwlotuiczych 
D cm oraz 3-ch bateryj dział przeciw!ot 
niczych 25 em, jak to przewidziano w 0% 
paszy 579/3 E. M, G. z 14 maja przez gene 
rala Vuillemin, jest związane z wyiądowa 
niem straży przedniej w Honduras, — sto 
sownie do mego telegramu 860/3 F. T. Z. 
maja i mego listu Nr. 911/3 F, T. z 10 majêr 
Ponieważ w wyniku obecnej sytuacji % 
peracje stają pod znakiem zapytania, prze 
to w obecnej chwili nie moge spełnić skie” 
rowsnej do mnie prośby o wzmocnienie 
artylerją przeciwlotniczą. 
Pieczęć. Za generalnego wodze 
sił lądowych 
generał major Doumeng 


Przyjęcie u króla Karola. 

Bukareszt, 26 lipca. Delegacja „Żelaznej 
ko RE która to organizacja była prze” 
a owana przez władze, lecz po ostatnich 
zmianach w polityce rumuńskiej znowu 
bierze udział w kierowaniu sprawami DA 
stwowemi, została przyjęta we ezwartelk 
wieczorem przez króla Karola, P> 
jelegacje prowadził Horia Sima. W ko- 


łach politycznych Bukaresztu istnigj? 
rzekonanie, p lawina "ro 
owi memorjał w sprawie kierowania para 


tją zjednoczenia państwowego. 


Nie było wypadku eksplozji bomb 
w Kanale Panamskim. 


($) Waszyngton, 26 lipca. Ministerstwd 
wojny zdementowało opublikowane przed 
radjostacje Stanów Zjednoczonych donie+ 
sienie z Bilbao, wedlug którego miala oks 
plodować bomba w urządzeniach śluzy Ka 
nalu Panamskiego w miejscowości Pedra 
Miguel. przyczem rzekomo miało zginąć. 


160 osób, 


hie do pag.. 


— Mówcie sobie, co chcecie, wierzcie, 
albo nie, ale ja powtarzam zawsze swoje: 
Niemasz przesądu, ani tak zwanego pogar- 

jwie przez niedowarzonych „pozytywi- 
stów“ babakiego zabobonu, prognostyku, a 
zwłaszcza przeczucia, któreby nie okazało 
się często uzasadnionem. Coś w tem jed- 
nak jest.. co się wytłumaczyć nie da! Bo 
trudno przecież objaśniać zawsze wszyst- 
ko przypadkiem lub jakimś niezwyklym 
„zbiegiem okoliczności”, bo też uroje- 


niem. 434 k 

Jaką ich łączność, jaki wewnetrzny zwią- 
zek tych pozornie mie mających nie wspól- 
nego ze sobą zdarzeń i wypadków, to już 
nie moja w tem rzecz i nad tem nie myslę 
teraz głowy sobie łamać... zresztą nie wie- 
rzyłbym RE w przeczitcia, gdyby nie 
pewne osobiste przeżycie... , 

r Oóż to takiego! — zapytaliśmy chó- 
Tem. A 
— Cierpliwości! Opowiem wam chętnie, 
ala już po kolacji. r A 

Kiedy więc po kolacji, przeszliśmy do 
salonu na eaarną, wuj rozaljadłszy się sze- 
iz w fotelu i zapaliwszy cygaro, rozpo- 
osal; 

-—— To, o czem cheę wam opowiedzieć, 
zdarzyło się równo 26 lat temu, a więc w 

ierwszym roku wielkiej wojny. Przydzie- 
ohy do szpitala „jubi zowego“ w Wie- 


dniu jako „Oberarzt“, poznałem tamże 
odego porucznika ułanów, Zygmunta 
P. % wowa, który ranny w brzuch w 


pierwszej bitwie pod Kraśnikiem, pozosta- 
wał w mojem leczeniu. | 
Był to serdeczny, przemiły chłopak, któ- 
rego polubiłem od pierwszej chwili, natra- 
fiając na równą sympatjąi u niego, 


Kiedy wydobrzał już tak, że mógł jake 
rekonwalescent opuścić szpital, spędzałiś- 
my razem wszystkie wolne wieczory 1 
wówózas przekonałem się, że mój przyja” 
ciej jest nałogowym „erotomanem” :— ja- 
kich mało, dla którego miłość była równie 
nieodzowną potrzebą organiczną., jak po- 
wietrze, światło i pokarm. 


fusiał — jak twierdził sam o sobie. — 
oddychać, żyć, karmić się poprostu „miło 


ścią”, kąpać się w jej życiodajnych pro- 
miemiach, bo ic usechłby marnie, jak 
kwiat bez słońca i wody. STUA 

0 też upruwiał tę „miłość dla miłości 
z całem koneserstwem, , pasją i systema- 
tycznością, szukając wciąż nowych, wciąż 
różnych emocyj, 

Jakiegoś wieczoru byliśmy u Ronache- 
Ta. pewnej chwili — podeząs pauzy — 
spostrzegłem, jak Zygmunt patrzy się u- 
porczywie w słronę jednej z lóż. Przygląd- 
nąwszy się przez lornetkę, ujrzałem nie- 
zwykle piekną brunetkę, o cudnych prze- 
pastnych oczach i brzoskwiniowej cerze, 
w otoczeniu kilku cywilnych panów i ka- 
pitana artylerji. 

— Qudna, cudna! — szepnął do siebie 
Zygmunt, mieniąc się ze wzruszenia na 
twarzy. — Kto to może być?! Z pewnością 
Polka! Muszę ja. poznać... m 
, I poznal ją.. Była to, jak się okazało — 
istotnie Polką, „wygnankaą', bogata zie- 
mianka z Samockiego, a przytem ciepła 
wdówka. która zamieszkiwała piękną wil- 
le w Hitzing pod Wiedniem. 

I od tej chwili mój Zygmunt zmienił się 
mie do poznania. Swoboda i frywolną bez- 
troska, które nie opuszezały go ani na 
chwilę, znikły gdzieś zupełnie; zauważy- 
łem z przykrością, że mnie un ża G0Ś 
ukrywa przede mną, bo — jak dotąd — 
zwierzał mi się szczegółowo ze wszystkich 
swych miłosnych perypetyj. Zrozumiałem 
więc, że teraz nie jest to zwykła „awantur- 
ka miłosna”, ale głębokie uczucie, które 
owładnęło nim całkowicie, a do czego mia 
chciał sią widocznie przede mną przyznać. 


Ale nie musiała to być — jak się zwykło 
mówić — „szczęśliwa miłość”, bo widzia- 
łem, iż eierni. na eo wskazywał często bo- 
lesny skure twarzy, który nie uszedł mej 
uwagi. 

Jednego dnia zaproponował mi, abym 
poszedł z nim dozą, NA pani.. Olgi na 


seans spirytystyczny. 

Zgodziłem się chętnie i poszliśmy. 
„Jeden wieczór, spędzony w gościnnym 
aomu pani Olgi, wytłumaczył mi tę ngela 
metamorfozę mojego przyjacielą, Pani 
Ulga była syreną — uwodzicielką, igrają: 
cą z mczuciem dwóch ząkochan ch w miej 
po uszy, Zygmunta i kapitana A 

— „Biedny Zygmunt“ -— myślełem. pa- 
trząc się ma tę podwójna gre. jaką prowa- 
dziła, unikając wszystkiego, co mogloby 
wskazywać na wyróżnienie jednego z nich, 
chociaż widocznem było, że ami jeden ani 
drugi nie zdawał Się być zadowolonym z 
tego „równomiernego“, traktowania, a 
spojrzenia, jakie wymieniali ze sobą nie 
świadczyły bynajmniej o wzajemnej do 
siebie sympatji. 

Czułem instynktownie, żę prędzej czy 
później przyjść musi do wybuchu między 
mimi. I dłątego opinja moja, jaką wygło- 
siłem _w drodze powrotnej do Wiednia, 
brzmiała jak następuje: „Kokietka, bawią- 
ca się tobą; dlatego lepiej byłoby dla cie- 
bije. abyś wyperswadował ją sobię!“ 

Bo wkońcu, cóż miałem mu innego ra- 


— 


Zbliżały się świętą Bożego Narodzenia. 
Ponieważ z powodu napływającego wciąż 
coraz gęściej „materjału operacyjnego“, 
przysyłanego z różnych pobojowisk, nie 
było mowy © urlopie, musiałem święta spe- 
dzić w Wiedniu. A zresztą, dokąd miałem 
jechać. kiedy Galicję „okupowały* wojska 
SW ajer eai saalszi się Z 

podobnej sytuacji znalazł sje i Zyg- 
munt, mając rodziców we Wschodniej Ga- 


„W. przeddzień wilji wpadł po diuższej 
miebytności do mojego pokoju ordynaczi” 
nega i juź w progu oznajmił mi, że jestes- 
my zaproszeni ną wilję od pani Olgi, 

wała Bogu! — zawołalem ze szczerą 
radością. — Tak więc tradycji stanie sią 
zadość, a nam przecież będzie o wiele milej 
zjeść na obczyźnie „polską wilję* wśród 
swoich. Nieprawdaż d 

— Tak, tak — wybąknął Zygmunt i od 
wrócił się nagle, podchodząc do okna. 

„Umówiliśmy się zatem, że bedą czekal na 
niego w szpitalu i oszóstej mieliśmy razem 

ojechać na Hitzing. Kiedy miał już o” 

jść, podszedł naraz ku mnie i uścisnąw= 
szy mi mocno ręce, pocalował mnie nagla 
w oba policzki, 

Przyznam się, że zaskoczył mnie ten wa” 
gy i niezwykły wybuch czułości ze strony: 

ygmunta, a zarazem zaniepokoił. 

Co tobie, Zygmuncie? — spytałem, | 

— Nie, nie, Stetku. Przypomniałem so" 
bie tylko, jak byłeś zawsze dla mnie do- 
bry — i odwróciwszy się, wyszedł szybka 
z pokoju... 


— — m p ma ra e w w mk wk w ma w a m 


— 


W dniu wilji, uwolniwszy się u komen- 
danta szpitala, czekalem niecierpliwie na 
Zygmunta. Kiedy nić nadehodził do sző- 
ate, postanowiłem już nie (zekąć dłużej, 
przypuszczając, ża zastanę go jeszcze w ho. 
talu (a mieszkał w „Tirolerhofie” na Anna- 
gasse). W. hotelu oświadczono mi, że pam 
porucznik nie wrócił jeszcze z miasta. 

— Chyba pojechał już sam beze mnie, za” 
pomniawszy o naszej umowie — pomyśla” 
łem sobie i nagle niepokój jakiś mną o= 
wdadnął. Chciałern znaleźć się jaknajprę” 
dzej w Hitzing, aby przekonać się, że nie» 
pokój mój był nieuzasadniony. 

Już w przedpokoju dochodziły mnie aży: 
vige glosy zebranych licznie u pani Ol 
gości, 

— A gdzież pam porucznik?! — przywia 
tala mnie pani domu. 

— Przypuszczałem, że jest już tutaj -a 


da 


„GONIEC I 


Taką była propaganda mocarstw 


zachodnich. 


| ameryk. naświetla agitację angielsko francuską. — „Dzisiaj 
świat jest lepiej poinformowany o niemieckiej armji". 


26 lipca. William Bird, któ- 

to kap tulacji Francji przebywał we 
jako przedstawiciel dziennika 
ork Sun", zajmuje się obecnie na 
o pisma angielską i francuską 
od chwili paruen wojny aż 
ia Niemców do Holandji, Bel- 


ski ; maca, że sztaby generalne fran- 
ma angielski były źle poinformowane 
bie nie: mieckiego prowadzenia. woj- 
mo to sztaby te zachowywały się w 
ób, jakgdyby były o wszystkiem 
NE powiadomione. Pozostawiały one 
m p rej zupełnej niewiedzy, aż do chwili, 
ierw; rej naród ten spostrzegł , że Niemcy 
sorzędną potęgą wojenną, wzo- 
Sprężyście kierowaną. Rozpatrując 
iajszę wydarzenia Bird wprost nie 
R jak cały świat mógł przyjmo- 
opagandę skoalizowanego dowódz- 
riego i angielskiego mini- 
inf ormacyj. 
Maginota miala być fortyfikacją 
0 pokonania. Niemey nie miały nigdy 
ać na tym odcinku. Jeśli zaś uczy- 
podobnego, wówczas zostaną zni- 
„4 Niemcy nie podejmują żadnych 
(En ponieważ nie mają weale samolo- 
We ioiandja i Belgja są nie do zdobycia. 
kuj Pewniano maród jeszcze dziesięć ty- 
Y temu i to zupelnie poważnie. 
silniej wskazywano na obecność 
[ O paan i australijskich w 
4 4 ior Downa. że napadnie się na 
lig sz RE B ałkany od tyłu. Zaskaku- 
j Egiptu i Syrji odetnie Niem- 
wóz nafty z Kaukazu. Dzięki soju- 
dgyyómu układowi turecko-angielskiemu 
agatka wojenna” mocarstw zachodnich 
r na morze Czarne. Pozatem Niem- 
AJ Erótee zostaną złamane przez blokadę. 
łu Rog zadu zapewniemia szerzono wśród 
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i do” rozpoczęcia niemieckiej ofensywy 
AB fron Bird zwiedzał poszczególne 

frontu francuskiego. Tam spoty- 
ę stale z wysokimi oficerami francu- 


a | tajnej służby. Ci zapewniali go, że 


niemiecka przewyższa wprawdzie 
kM ością armje francuską, ale nie dy- 
Ais ją odpowiednią ilością wyszkolonych 
iA %rów i podoficerów i t. d. Jaką korzyść 
p ^» światowego zapasu złota 
, znajduje się w USA. 
mi Mzyngion, 26 lipca. Amerykańskiemu 
T terstwu skarbu przyznano kwotę 
Cadog dolarów celom umożliwienia mu 
da; Wadzenia złota wartości 5 miljardów 
eg OW a Nowojorskiego Banku Związko- 
boga do skarbca Ameryki „Knox*. Ten ol- 
Czą mi transport złota okazał się konie- 
Inga: ponieważ rezerwy złota w Nowo- 
kim Banku Związkowym, skutkiem 
wętstnego dopływu złeta z Europy stale 
Das ają. 
py wa złota nastąpi w pociągach pam- 
nigych, z których każdy przewiezie 100 
dagnów dolarów Po przewiezieniu tego 
„Knox“ będzie zawierał połowę a- 
DODĘ go stanu posiadania złota, 
ści 20.4 miijarda dolarów, co stanowi 


Sirocant światowego zapasu złota. 


] 
j 
P 
dh belem przerażony poprostu jego nieo- 
dej ŚCIA i w tej chwili, mimowoli, jakby 
f maliznięty magnetyczną siłą, wznok mój 
t na kapitana W. który zmieszał się 
Ra zacisnąwszy kurczowo usta. „Zassie- 
A więc do stołu wigilijnego, nie cze- 
s SE już na Zygmunta. I wówczas — poli- 
| w myśli, mie wiem sam dlaczego, 
LI tih współbiesiadników. Było ich 
É lny ygmunt, na którego czekało krzesło po 
stypy ej ręce pani Olgi, miał być jedena- 
r) tna z rządu. I zaczęła się ta pamiętna dla 
| 18 ua zawsze wieczerza wigilijna. 
siedząc naprzeciw pani Olgi, miałem 
a bność ją obserwować. Podrażniona, 


mogłem przypuszczać, nieobecnością 
unta, spoglądała to na mnie, to na 


l r obok siebie krzesło; ręce jej drżały, 
zag rowe drgnienia przebiegały przez jej 

| k kwiniowe policzki. Mimo, że siliła się 
Miop obodą i stavala się podtrzymać oży- 

tio niona przed mem przybyciem, rozmowę, 
udawało się jej to w zupełności. Wiogó- 


Si nie kleiła się rozmowa tego wie- 


y widzial pan dzisiaj swego przy- 
P zapytała w pewnej chwili pani 


ŚW proszę pani, od wezoraj nie roz- 
tiriałezi z nim wcale. A zresztą, może 
Valem ZB się stało, że nie przyszedł — próbo- 
W rz, em żartować — bo byłby jedenastym 
zd edu, zatem nie do pary... a to ma być 
Prognosty kiem... 
‘3y Placzego? 
|= tej OE odezwał się dzwonek z przy- 
koła 
innych, <a e kę pani 
Det" do i letonu. Zaraz jednak wróciła, 
má bardzo zaniepokojona: 
Mia ale 


Kia dzwonił — oświadczyła — 
38 i kio n mógł 6 RK. 
oeCRybpnie fałszywe ączemie: — 
Woman ży: dan aa 


W tem miny i zachowanie się innych gości, 


może przynieść wielka nawet, armja, jeśli 
nie posiada odpowiedniego kierownictwa? 

Zwierzchnie koła armji francuskiej wy- 
jaśniły Birdowi, że niemieckie kierownie- 
two wojny uczyniło błąd nie do naprawie- 
nia, że już w r. 1939 nie rozpoczęło wojmy 
błyskawicznej przeciwko Francji.  Wów- 


czas sukces byłby jeszcze możliwz: teraz | czy 
ma być za późno i Niemey o tem. wiedzą, 

Słyszało się także narzekania, że nie- 
mieccy lotnicy g nawiązują walki. Gdy 
już raz doszło do jakiegoś spotkania, to. 
według sprawozdań francuskich i angiel- 
ski dwie — trzy maszyny „ s“ ni- 
czezyły całe eskadry Mess ittów. 

opet po porażce franeusko-angielskiej 

w Norwegji nieustannie ryzykowano wiel- 
-ką klęskę, Według przedstawień obydwóch 
komend naczelnych nie się w sytuacji nie 
zmieniło. Od granicy szwajca: j aż do, 
Kanalu wojska sojusznicze stoją zwarcie i 
twardo, i pozostaną tam, a czas pracuje na 
korzyść mocarstw, zachodnich. 


„Tak — pisze Bird — pracowała propa-- 


ganda w zimie 1939/1940. Dzisiaj jednak 
świat jest lejpiej poinformowany o armji 
niemieckiej". 


Brytyjska flotu wschodnio-uzjatycka 


opuściła 


Singapur. 


Zbiórka marynarki ang. na morzu Śródziemnem — oto skutki strat morskich. 


= Tokjo, 26 lipca. Według informacji z 
poinformowanych źródeł, brytyjska flota 
wschodnio-azjatycka opuściła Singapur, u- 
dając się prawdopobnie na morze Ś 
ziemne i do punktów afrykańskich. , 

Ostatnio zwrócono uwagę na fakt opusz- 
czenia terenów morskich w okolicy Singa- 
pur przez lotniskowiec „Fagle* (poj. 22.600 
br. t. r.), i inne jednostki floty brytyjskiej. 
Jeszcze przed niedawnym czasem krążyły, 


| one demonstracyjnie w tym rejonie. 
dmosi się pow: ne wrażenie, że po 
ostatnio poniesionych stratach na morzu w 
Europie, Anglja pilnie zapotrzebowuje „jed- 
mostki morskie i zamierza je ściągnąć na 
morze Śródziemne. Obserwatorzy Informu- 
ją, że Daleki Wschód został ogołocony z 
*bojowych jednostek morskich do tego stop- 
mia, iż Anglja nie bedzie w stanie nadal 
chronić Singapur. (p) 


Rumunja a państwa osi 


Bukareszt, 26 lipca. Zdaniem kół pofi- 
zm cznych, kliko Stójących rządu rumuń- 

isgo, celem podróży rumuńskich mężów 
stamu do Salzburga i Rzymu ma być zbli- 
żenie Rumunji do mocarstw osi i przypie- 
czętowanie tego zbliżenia, jeśli to będzie 
koniecznem, odpowiedniemi ofiarami. 


Ta decyzja rządu rumuńskiego odpowia- 
da życzeniom narodu rumuńskiego, który 
ma dość, zdaniem powyższych kół, udawa- 
nia wielkiej potęgi, jeśli wojna zachodnia 
wyjaśniła, jakiej siły faktycznie potrzeba, 
aby móc stać się p iwem mocar- 
stwem. Z drugiej PARE odstąpienie Bes- 
arabji na rzecz Umji Sowieckiej dobitnie 
każdemu Rumunowi udowodniło, że Ru- 
munja siły tej nis posiada. 

Życzenie ostatecznego wyjaśnienia sto- 
sunków do Niemiec wychodzi nietylko ze 
sfer rządowych i Pomego narodu, ale takže 

ze strony króla, na którego, Jak -powiada- 
ia. stanowisko króla Gustawa szwedzkie- 
go nie pozostało bez wpływu. 

Nastrój, w którym' rumuński premjer i 
rumuński minister spraw zagranicznych 


udają się w pudróż do Salzburga i i Rzymu, 
pelen jest przeświadczenia, że wyjaśnienie, 
do którego się dąży, wymaga dla dobra 
Rumunji, pewnych ofiar terytorjalnych, a 
z drugiej strony pełen jest zadowolenia, że 
rządy niemiecki i włoski, przez swoje za- 
proszenie na osobisią rozmowę, uznały ży- 
czenia TZ: Gigurtu eo do porozumienia. 

Fakt, iż wizytą w Rzymie nastąpi bezpo- 
średnio po naradach z rządem Rzeszy, od- 
powiada żyezeniu rządu rumnńskiego va- 
dokumentowania zrozumienia dla jedno- 
myślności mocarstw osi, jak również od- 
rzucenia wszelkich prób dawmiejszych ga- 
binetów rumuńskich, które usiłowały wy- 
Erywać Rzym przeciw Berlinowi lub Ber- 
lin przeciwko Rzymowi. 

Sfery bukareszteńskie zdają sobie spra- 
wę z tego, że po wyłączeniu Zachodu, poro- 
zumienie trzech wielkich poteg kontynen- 
talnych Rosji, Włoch i Niemiec uniemożli- 
wia "powtórzenie dawniejszego podpalania 
bałkańskiej beczki prochu z zewnątrz i że 
obeenie, zgodnie z życzeniem mocarstw osi, 
chodzi o to, aby wprowadzić wewnętrzne 
uspokojenia na Bałkanach. 


Dwie wielkie katastrofy kolejowe 
w północnych Włoszech. 


Medjolan, 26 lipca. W północnych Wło- 
szech wydarzyły cię dwie katastrofy kole- 
jowe, które pociągnęły za eobą kilka ofiar 
śmiertelnych oraz znaczną ilość rannych. 


— Gdzież ten Zygmunt może być? — nie- 
pokoiłą się coraz bardziej, nie znajdując 
żadnej na to odpowiedzi. 

Wyrzucałem sobie, że zostawiłem go sa- 
mego, że siedzę tutaj, podczas gdy może 


OTL» 

Wtem uwagę naszą zwróciło nagle uja- 
danie psa w ogrodzie. 

Pies szczekał, nagabując kogoś gwałto: 
wnie; widocznie ktoś obcy musiał wejść 
ear ogrodu. 

zyżby Zygmunt?! - — przemknęła mi 
przez glowe myśl. Pies nie ustawał, ujada- 
jąc coraz natarczywiej. Aż nagle umilkł... 
lecz po chwili począł na nowo wyć i sko- 
wyczeć boleśnie, że wszyscy z przerażenia 
porwaliśmy się od stołu, spoglądając przez 
okna werandy w czarny mrok bezksięży- 
cowej EZ 

Gdyby to był Eu At wszedłby już z 
pewnością — pomyś latem. 

— Ech, to chyba nie porucznik! — ode- 
zwał się radea ministerjalny, pan Kazi- 
mierz. 

Ledwo to wyrzekł, kiedy gwałtownym 
wichrem oderwane drzwi od werandy, rus- 
warły się szeroko i tuman płatków śniegu, 


wirując zawrotnie, runął w głąb pokoju,. 


mokrym chłodem wionąc po twar: 
W tej chwili pies ucichł... 


. Jezus, Marja! — krzyknęła pami Haa 


zakrywając twarz i eofająe się w głąb po- 
oju. Rzucono się pospiesznie do drzwi, 
aby je zamknąć. I nie wiem, czy: to mi się 
tylko zdawało — ala to samo odezuli in- 
ni — że cień jakiś padł naraz na wszyst- 
kich, jak gdyby siła światła lamp elek- 
trycznych osłabła i jakiś mrok wpełzł do 
pokoju. 
em  równisż wrażenie, że ktoś 
wszedł, chociaż nikogo nie widziałem; od- 
czuwałem poprostu fizycznie i duchowo 
czyjąś obeeność. 
A że tak musiało być i że nie ja sam ule- 
gałem tej... halucynacji, utwierdziły mnie 


za, pani. Ołgi i. kapitana e.i 


| Pociag towarow rowy, zdążający w kierunku 
Karyntji, najechał pod Bruneck na jadący 

w przeciwnym kierunku pociąg osobowy. 
| Z bliżej dotychczas nie ustalonych przy- 


rzy z szeroko rozwartemi oczyma spoglą- 

li w przerażeniu na krzesło Zygmunta. 

Popatrzyłem i ja w tym samym kierun- 
ku i.. zdrętwiałem. 

„Przez chwilę wydało mi się, że rozróż- 
niam wcale wyraźnie jak gdyby formują- 
ce się czyjeś kształty i ujrzałem... Zyg- 
munta, eo wszystko jednak trwać mogło 
niespełna ułamek sekundy. 

— Nie, to „przywidzenie! — tłumaczyłem 
sobie, ale równocześnie a. że PM 
ściska złowieszcze przeczucie i wł ogy lek 
mi się z przerażenia. Czułem bezwzglę Lie 
że eoś stać się musiało, do czego przyznać 
się przed samym sobą nie cheiałem... 

Już zamierzałem wstać i przeprosiwszy 

ynie. iść na poszukiwanie Zygmun- 
ta, kiedy uderzając trzonkiem noża o kie- 
liszek, p. R. poprosił o głos. Widocznie 
chciał wyrwać nas z tego CAC 
w jakiem trwaliśmy już od dłuższego cza- 
su i doprowadzić do równowagi poduieco- 
ne nerwy. 

— Szanowni Państwo — zaczął, — Wi- 
dzę, że wpływ wojny mie dał na siebie dłu- 
go czekać. Jesteśmy już wszyscy pcdra- 
żnieni i dziwnie przeczuleni. Nie zapieram 
się, że i ja uległem przed chwilą przykrej 
sugestji. 

— Ale to nerwy tylko! Czas już otrzą- 
snąć się z tego nastroju, tak zupełnie nie- 
stosownego w dniu wigilji radosnego świę- 
ta, jakim jest Boże Narodzenie. Pijmy 
więc i wesełmy się — póki można. Bo kto 
wie, jakie jutro nas czeka. Wznoszę więc 
toast ma cześć naszej najmilszej gospody- 
ni, pani Olgi. Niech żyje! 

— Niech żyje! — podjeliśmy, 
ożywienia, okrzyk i pospieszyliśmy, aby 
ucałować rączki pani Olgi, która trzyma- 
jac się niejako ostatnim wysiłkiem woli i 
uśmiechając się z przymusem, trącała się 
kieliszkiem. 

Kiedy przechodząc koło próżnego krze- 
sła potrąciłem je, miałem znów wrażenie, 
że nie jest.. p us te, że ktoś na niem sie- 
nie ruszyło Sie - 


ale bez- 


w obydwa pociągi wpadły na siebie w 
pobliżu Casteldarme, przyczem 3 osoby Z0- 
stały zabite, a 10 rannych. 

U wjazdu na dworzec w Treviso wyda- 
rzyła się druga katastrofa. Pociąg wpadi 
na manewrującą lokomotywę. Jeden z u- 
rzędników kolejowych, znajdujący się w 
„pociągu, został zabity, 47 osóh zostało ran- 
nych. (r). 


Bilans ekonomiczny Anglji. 


„Praga, 26 lipca. W związku z opanowa* 
niem przez Niemcy kilku krajów zachod- 
nich i jednego północnego i połączenia się 
Rzes zy Niemieckiej politycznie i ekonomi- 
cznie z Włochumi w jedną wielką całość 
oraz prowadzenia wspólnej wojny przeciw- 
ko Anglji, nasuwają się ekonomicznej ñ 
codziennej prasie zagadnienia. eo do eko- 
nomicznego znaczenia tych zmian. 

Rozwodzi się na ten temat praska „Cen- 
tral European Press“ p. tt „Rynek euro- 
pejski bez Angliji“, Jak się okazuje z tych. 
rozważań, straciła obecnie Anglia dwie 
piąte swego handlu z czasów pokojowych. 

Gdy w roku 1938 import do Amglji z Eu- 
ropy wynosił 860 miljonów funtów szier” 
liangów, połowa z tego przypa na kon- 
tyngent z wyjątkiem Hiszpanji i Portuga- 
lji. Obszar dostarczający Anglji: towarów. 
obejmuje 490 miljonów mieszkańców; na 
jednego mieszkańca tych obszarów wYPa- 
da 0.75 fumta szt. ubytku w wywozie. 

W tymże roku eksport amgielski do Eu- 
ropy wymosił 147 miljonów funtów szt. — 
„czyli że przypadało na osobę 0.33 funta ezt, 
importu Jak z tego widać, sprowadzała 
Anglija daleko wiecej towarów do Swego 
kraju, jak eksportowała do Europy, co ma 
duże znaczenie, gdyż obecnie cały ten im: 
port, który w wielkiej części był jej ko- 
niecznie potrzebny, ustał zupełnie. 

Wi imporcie tym duże miejsce zajmowały, 
również surowce, potrzebne do przerobie- 
nia. Biorąc te momenty pod uwagę okazu- 
je się, że Zielona Wyspa pozbawiona jest 
wielu ważnych artykułów. (e) 


Nowomianowany poseł Rumunji 
w Londynie, 


($) Bukareszt, 26 lipca. W miejsce odwo- 
łanego z Londynu b. rumuńskiego posla 
Tilea, mianowany został Stoica, dotych- 
CZASOWY podsekretarz stanu w minister- 
stwie propagandy i b. ambasador w Anka- 
rze. 


Ustąpienie japońskiego wiceministra. 

Tokio, 26 lipca. Zastepca japońskiego 
ministrą spraw zagranicznych "Tani został 
we wtorek zwolniony ma własne żądanie 
ze swego stanowiska. 

Jego zastępcą został mianowany Matsu- 
mija, dotychezasowy dyrektor archiwum 
w ministerstwie spraw zagramicznych, 


Niezwykły wynalazek geograficzny. 


Wobec ciągłych zmian, zachodzących w 
ukształtowaniu się politycznych granice 
Europy nie dziwnego, że mało jest obecnie 
wydawnietw, któreby ryzykowały druk 
map wszelkiego rodzaju, nie wiedząe, czy 
one w krótkim czasie nie stracą na aktual- 
mości. wobec tych zagadnień wpadł pe- 
wien amerykański geograf na niezwykły 
pomysł, aby wszelkie mapy drukować - bea 
oznaczemia politycznych granie, a te osta- 
tnie zaznaczać jedynie gumowemi, ` koloro- 
wemi sznurkami, które można przyklejać 
do mapy. Wynalazcą tym jest niejaki J. L. 
Rattner, żyjący w Nowym Jorku i współ- 
pracujący w jednem z tamtejszych wyda- 
wmietw. 


— Boże, to om, Zygmunt! — uólyszakki 
nagle i w tejże chwili mignęła mi prze 


oczyma postać poaajacej kobiety. Pani 


Olga zemdlała... Kiedy po dłuższym czasie 
przyszła do siebie, oświadczyła, płacząc 
OTW MO: że widziała wyraźnie... Zygmun- 

ta, jak podszedł do niej, aby. trącić się kie- 


| liszkiem... 


— Gdzie on jest, gdzie jest? Muszę, mu- 
szę go widzieć! — wołała, łkając boleśnie. 


Ża chwilę siedziałem już w aucie wraz, 


z panią Olgą, która uparła się stanowczo 
jechać ze mną i za kilka minut byliśmy w 
śródmieściu. 

Kiedy zajechaliśmy przed „Tirolerhof“, 
grupka ludzi stojąca opodal, komentowała 
coś żywo, Przerażenie i odrętwienie opa- 
dły ma mnie; nię miałem odwagi iść na 
górę. 

Pierwsza pobiegła Olga.. 

W pokoju Zygmunta zastaliśmy służbę 
hotelową a policjantów. 

Na kanapie leżał Zygmunt z przestrzelo- 
ną skronią. 

— Czy to może do pana, panie dokto- 
a — zwrócił się komisarz, podając mi 
ist 

„Kochany! Nie gniewaj się, że nie do- 
trzymałem obietnicy, ale- nie miałem już 
odwagi iść, bo potem zabrakłoby mi może 
sid. Muszę odejść. Los padł na mnie. 

A tak bardzo pragnąłem być razem z wa- 
mi, t. j. z Tobą i z Nią. Żegnajcie! 

AE S. „Kto wie, może duch mój bedzie przy 
as? 


— Teraz już zrozumiecie, dlaczego prze- 
strzegam skrupulatnie, aby w dniu wilji 
zasiedli wszyscy przy stole „do pary“. 

Wprawdzie mógłby ktoś z was. powie- 
dzieć, że tak czy owak Przeznaczenia nikt 
ujść nie zdoła, ale niechżeż ja przymajmniej 
w tym dniu mam to przeświadczenie, że 
a mych bliskich nikomu nie złego „się_nte 
ZNACZY: a 


ui 
-> 


„GONIEO KRAKOWSKI” Nr. 172. Sobota, 27 Ripos T90. 


i a 2 + wa Ja rżeważnie Jekceważące zdanie 0 Sm 
k T , "ŁY LN iego np. pana domu. Wyobrać ' 
ae l | RE 2 że jedynemi granicami pracy m 
l 5 gy * 3a RE | A "Ka są godziny urzędowania, odnoszą i 
- : a; zj hie że z chwilą wybicia pewnej stół 
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fichwiarza. 


„Wiele tradności i oporu trzeba było po- 
Kkonać, ale wkóńcu udało się zrealizować 
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ezość musiała wytrzymać mową, wielką 
próbę ogniową. Na szczęście jednak in- 
stytucja ta przetrwała naogół dobrze ten 
okres, tak, że obocnie dzięki popatciu 
władz niemieckich postawiona ona jest na 
wiedńim poziomie. 

Największy procentowo odsetek, oraz 
podstawę całej spółdzielczości polskiej 
stańowią 
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šeiowyoh i pe N starych kniiytów rzystnego i zyskównego aregalowania ak- Wszystłele te trudności zostnły bardzo aktualnem 

cji odstawiania mleka i masła, względnie pokonana i przyczyniło się niejednej z pań 


przy równoczesnej A a pe dziatalnó- 
ści kredytowej w nowych dziedzinach go- 
spodarczych. 

Dziedziny to dotyczą głównie finansowa- 
nia nabycia sżłucznych na wożó w, OMA iń- 
nych niezbednych vperacyj i zostaly szore- 
śliwie przeprowadzone w ścisłej współ. 
pracy z centralą kasowa, oran władzami 
niemieckiemi. 

Spółdzielnie kredytowe w liczbie 648, sie- 
gające aż do najbardziej zapadłej polskiej 
wsi, stanowią dziś 


prawdziwą sisć kredytową, 
która dostarcza komiecznych środków kre * 


jaj, i juź dziś można ustalić, że dzięki centra- niejednej służącej do zrowumik 
lizacji i reorganizacji, jak również po- NE warunków, w jakich nam. Haji 
pareiu władz, przy równoczesnem wyklw- | dło. To już jest bardzo wiele. 
czeniu żydów z obrotu towarowego, tans- |zaś sądzimy, że problemu tego also 


akcje uległy wybitnej poprawie. mie da sie rozwiążać w, czasie a 
malnych warunków, Jaian S b 
yoja kicz an W, gęrakać 
aż do aie 
przez pow M4 szoku a Ewi pe 


rano Jak modlitwa podnieść ramiona pne Umizike Jeże a 2 prahi many Asare 


» at 
4iarą w sd t powiedział: rpiał, nie kochał, | STAN WODY NA WiIŚŁE wy” 
ni dra zk i żę perag l nie nienawidził ten mie był ozłowiekiem*. dniu 26 lipca w Krakowie minus z. 
okol nie rośnie gamie amidan sila | kości £ mięsa w enaczoniu unaa TME]: (35 NOONG DYzuRY ANAE 
ohol wie roświe nrokrzepiająca D 
potrzebna w życiu codzienmem, padna tus- |nego w polaogemiu z motknięciami, bieda- | KRAKOWIE W PIĄTEK 26 BM. 
cza do odnarciu ciosów. „U młejętność ob imi, wzlotami duoha i serca? ryka 1, tel. 130-73, Krakowska 19, a tek 0 gl 


dareania i odpuszczamia jest, so tejsra fi- Długa 88, tel. 173-36, Ryńek Główi 


zainicjowano handel wymienny. 


Ohłop za dostarczone przez siiebie prođu- 
kity otrzymywał po stałych, urmiarkowa- 
nych cenach konieczne artykuły preemy- 
słowe, potrzebne dla życia codziennego, | (To samo dotyczy pozostałych spóldniel- 
jak nafte, zapałki, cukier itd. Takie roz- | ni. Spółdzielnie powiatowe przynoszą obe- 
wiązanie sprawy okazało się niezwykle po | cnej dochody od 5 do 10 razy większe, niź 
pularne. w roku ubiegłym, a w niektórych wypad- 
Poza wymienionemi spółdzielniami przy. | kach nawet większe, Zarobki, które poprme* 
padła zięć rola ky szły (s swójdzio Ta Tok euh Ew | 
- wpływają spółdzielni 1 ich osion ów ij 
takt np. w okregu krakowskim » posa (ra kij 


Z DNIA. 


Prawdziwe obiibcze. 


Kraków, w lipe. 


«Pan Górski był ehory. Nie inoi na 
żadną podagre. reumatyzm. anù skleroze, 


tylko na czarną chorobe, lozofia życia”. Czem może obdar. ubogi kiego dobra jakiem życie i dudieże rozpo- aar Ploriaúgka z o 100-31, 54 
— Czarna ospa? 4 co Odpuścić, skoro sum. jest pęd rzadzaja. zabijanie śmiechu — to Jest | cka 9 a Dietla, 76, tal. cał 
— Nic podobnego! Pun Górski już og | Unie święty, WYWYŻSZOWI tylka sro prawdziwe 8. pesymiriat ERA tet. PR pon 

urodzenia widział ouly Świat na czarno,  kórzekonaniem ponad ludekie błędy 1 mare TORDNA 


= a chodził tylko noca? 

Nic podotmego! Nawet w jasne, owido- 
wne, księżycowe noce, kiedy świat się mies 
mił opałową gama tonów rosy i przejrzy: 
sto-srebrnym oparem mgły, a cienie byty 
popielate, p. Górski widział je tlko na 


Carno. 
— Biedny odowiek, więc już wiemm byt 
C i slepy. 


ogna to t tak nazwać, a jednak 
„jas pe sód ryj to ślepota jako defekt 


= "W id co do licha, bo już wyłażę że 
skóry i siadam obok. 

~ Byt naprawdę biedny, określenie słu 
sżne, Om był obdarty ż pasji do życia, 8 a- 
smiejętnośćć ssukomnia w niem piekna, dö- 
bra, czaru, przystosowywania się do w4- 
runków $ okoliczności. To jest ciężka eho 


Zamykamy dyskusję! E 


Jeszcze na temat „Kaś i Maryś” 


Krultów, 38 irca "Ry Da0 zr owęczedki | d 
Poruszona przez mas sprawa służących ni między paniami a służącemi”. 

6 zachowania Mamy zres wiażeńie, że tego rodzaju 
hah wszyśikiego”, a Tacżej sa i służące o tyle nie potrzebują uznamia m ná- 
szaj strony, że to uznania w najrozmaite 
szej formie, oSA iin za8 w Tr- 
mie ciepłego słowa, pochwały i ety 
otrzymują od swych pracodaweów, 00 na- 


zarza. À 
p (10 ZŁODZIEJE NIE , ezczao? zd 


E TRUDÓW | POMYSŁÓW. | 
ARA powodzeniem 1 WA da A 
ciężka pirata na dachach tak, że Ai 
będziemy musieli ONZE TA ' 
jeszózó i z tej atrońny u aliromić j" 
qabunku. Do 18, w. emaaia io Kaimóv 


go nak, S w panie, zr E E j. 


roba. Nie golit się, mpiswps nie miat od* szem zdaniem jest o wiele ważůiejezem, e; ; 
enio See m grzytwa po twarzy w od- stużngo. e moana sie, daiwió, o w, gio | niż jakiekolwiek komunsdy z innej etrorty. A> jek A E 
ey w ec | teinicy, mie | zyści Dwa te obozy, jakoś eerte M nie więc, jak zwykle, tak i w tym wy: | w" ocy m nia 24 na 25 bm, wamani j 


jeździł czasu do Cżąstż 
zdarza się afasiroja kólejowa, nie scho- 

zit schodami, bo jeden Jego engjomy w 
dr i złamał sobie noge, nie mit, gdyż to 
szkodzi na wątrobę, nie żył z kobietami, bo 
serce pałtituże, nie palił, bo psują się o 
czy. nie żył z lal dźmi, gdyż w kadym do 

pór się wroga, „Bodstępu 4 futszu. — 
doł był sawet we wł ola ręczmiku do- 
mątnzeć ste x, którym bin 
a dw ie? ATA dusili swoje o- 
iary. 

-- No wiec wresscie jah iyt, a przede- | 
zpw czy umurt, bo taki przewidu" 


aLOWIEK:.-. 
m Otóż kia pan sobie towcbrami, „Że a 


pa 


moga dojść do porozumieńia, jeśli ch 
© zę załatwienie tej 


bardzo zresztą ważnej I istotnej sprawy. 


Mówimy © kris) jade związanych z wio 
balnem wozwiążaniem tegó problemu, gdyż. 
jeśli chodzi o sporadyczne wypadki, to ma- 
my wiele dowodów isa to, że dbydwio stro- 
my tnewnie latwiej dochodzą do powa: 
mieńmia, niźby to można wędzić. 

I ma tom wiaśnie polega niepotowumieńbe; 

n jakiem przedstawicielki służących pizy= 
ki, bu Bi waka ae reko NO 

o temnbu. Um ie ym 

przykłady złego zachowania się służących, 

kir dać dowód, że niestety 


sfery nio mogą się pogodańć 
Pe k warunkami, 


przez dach na strych domu ME 
KSrównówskiego $, A Ek n6 ti 
mę wartości zł. 600 ua mikode Asidbi 
Piotrowskiego. 

weel ZA ZARZĄD MIEJSKI w PRO” 

wic cH "Brzystawił do odbudowy i ; 
ozonego w Gzasie działań wojenny 
dynku zarzjdi miejskiego, oraz dO * gg 
zenia przyległego budynku skody 
szechmej, 
s ep ES 

Jędrzejowie O 0 

natychmiastowego zara a miydó 
Jam powiatu z 


-istotna prawda leży podredku, 


tak samo, jak i odpowiedzialność za wy” 
tworzoną sytuację PONOSZĄ W rówu 
daj mierze panie i służące, Panie, 
w niejednym, wypadku stawiaja zbyt wy- 
górowane Żądania pod a mako swych RE 
D e Bare MIES EO MER mac 
wanit, Ą 
wu 20 ewed strony pretensje nieodpowiss 
kęcfinąój KR Ud wadolnieniom $ 
k ię 5 
wis czy nie byłoby celowe żon 

nizowanie, pewnego rodzaju „szkoły dla 
pań domu“, tak jak swego czasu rzucono 
1 ezęśćciowo zrealizowano myśł 
ka a a wycina dia służących”. pe a m i p 

, OZY Wp żona w niektóryć B 
krajach służba pracy dla panien, obowią, |Odbył się. Smar w, wo 
a ki awet najzamożniejszych i | wojennych zjazd naczelników . Sago 
AE piej ustosunkowanych domów, « przedstawicieli gmin ż te 
w tym. Semka nie ała. | REA k Fis watu  olirusk: kiego włączonego wi 


dziewozyna, która oso! wy, 
NA się z trudnemi warunkami Erer © a teip węży obrad prezy p 


Żącej, potem nie ann panig domu * i i 
miejącą odpowiednia traktować swoją shis u Miwekić Doe Biosy.» n 
żaca. W Rink ado będzie poin Gib dzómo działalność wszystkieh -aeai 
przerwy mimo wypadków wojenny gł 
(Zet) RDZA NA ŻYCIE. Na o | 
pah A powiatu miechowskiego, a a H 
9 mea Ww iCe, ok: 
na Życie sa a 3 a 
pmiu ziarno. 


za li Ae o E aaa 6 ind: s 
T $ e a M W szysikich saral geo po 
uczyć 0 czykającem zewsz eżpie. : 
cezeństwie jak pochód zmor. | Jast wreg Tata Znane gą 
—- No dobrze, ale czy miłość życia, smak | liczne p y wielkiego strony. sh z 
ryzyk tda liji ape e jutra nie sa istothem AZER i ofiarności ze strony ae 
CZYNI. i najpiękniejszych osiagnięć? = | 
AKA wiemy O tem, È „to jest pewne, 
e móerun nic go”, że w czasie wiel: 
fie? burzy najlepszy, parasol, przemoknie, 
Że dzisiejsee wynalazki za kilka” lat moga 
się słać śmieszne i bezużyteczne, jak pier- 
wsza lokomotywa, że wybiła dziś ze sma 
kiem wódka jutro przyprawi nas o wście- 
kiy katzenjamer Å og na wiele dni 
Wigo co z tego? M ad, jah Geane śmidć, 
gye z ludźmi, Kabówech 3 Oczywiście gö 
śiniechu pówstaja s*marszczki. z. kupowa 
mia traci się pieniądze, z jedzentau można 
utyć, a potem doktór, kuracja odtłuszcza» 
jaca i t. d. z ludźmi smutne doświadczenia. 
Do diabła! Możeby już tak skońosyć 2 ży” 
S grob ni, sdb 


À jn „jej strony nie możemy zapomnieć, 
|ż6 w dąiszym ciągu są słu agè BELO WANE 
3a kas dziwną manją * rządzeni a h 
z: OT, swój wori 


wyłącznie dia dobra wych prac PFA 
Są służące, które obęcnie w dobie wojny 
zrezygnowały, ze swoich poborów i pracu- 
ją nadal, widząc, że pani czy pan domu 
stracili zajęcie, a i dzieci, ćmy też 
54 Służąge 
1 a 


poprostu _ niezarad uh are lejónych 

a państwa, nie MOÓŻNO. 

trzymania domu bez ZH tej elażacej. 
Tej cłchej, ofiarnej, a zumzeważnie za- 
przen siužgoni r na pra mo słowa 


oona i 200. m mepaku w 
Straty. WA kilkanaście tysi 
EE tick a 
u ó rzyckich a 
j SZOPY, zboża i -mà 


ta is 6t pracoda 
i z Hats w iaman które do- 


s doń nada m 


kami, RCA -= 


ADOŃSKI PROSZEK 
ZABIJA 


Kraków, 26 lipca. 

Dobrze znana jest nam wszystkim de- 
strukcyjna działalność alkoholizmu, tak 
w odniesieniu do jednostek, jak również 
do całych narodów. Mimo to u nas przed 
wojną tylko znikomy odsetek ludzi był 
zwolennikiem zupełnej abstynencji, zupeł- 
nego powstrzymywania się od picia alko- 
holu, nawet w majlżejszej jego | postaci. 
Ogół nie doceniał wielkich haseł, rzuca- 
nych przez różnych działaczy społecznych, 
którzy z tą zarazą specjalnie zaciekłe sta- 
ezali oje niestety, bezskutecznie. 

tymczasem alkoholizm zapuszczał u nas 
w Polsce coraz głębiej swoje korzenie, bo 
państwowa instytucja, umożliwiając sze- 
rokim rzeszom zapoznawanie się z „cenne- 
mt swemi wyrobami w postaci buteleczek 
kieszonkowych, dbała przezornie o wycho- 
wanie sobie przyszłych klientów... 

Zobaczmy teraz, jak inaczej pod tym. 
względem było w Niemczech i we Wio- 
szech. Tak Hitler jak i Mussolini byli i 
są wielkimi zwolennikami abstynencji i 
co jest nadzwyczaj doniosłe, szerzyli ją 
własnym przykładem, Warto zatem przy- 
toczyć ich własne słowa ma temat alko- 
holizmu wypowiedziane, tem bardziej, że 
Hitler podkreśla zarazem związek trzeź- 
wości z tężyzmą fizyczną i moralną mło- 
dzieży. W „Völkischer obachter” z 31 
TIL 1926 r. pisał władca Niemiec: 


„Alkohol jest szkodnikiem  ludako- 

ls» W każdym razie należy on do 
tych używek o wątpliwej wartości, 
które naród niemiecki narażają na 
sirate daleko większą niź miljardy 
marek. Gdyby za tę sumę budowano 
corocznie domy mieszkalne, oznacza- 
łoby to nietylko usunięcie nędzy mie- 
szkamiowej, ale nadto zgotowanie na- 
rodowi niemieckiemu szczęścia, które 
byłoby napewno większe i szlachet- 
niejsze i dla marodu korzystniejsze, niż 
ta „szczęście*, które za tę sumę płynie 
z alkoholizmu. : 
„Wartość odżywcza kufla piwa jest 
śmiesznie mała i nie stoi w żadnej 
proporcji do ceny za to wyłożonej. 

„Gdyby można stwierdzić, ilu ludzi 
wartościowych, szczególnie w narodzie 
niemieckim, alkohol w jednem stule- 
ciu zniszczył albo niedi eoi u- 
czynił dla tegoż narodu, wówczas wy- 
padłaby daleko większa liczba aniżeli 
straty w ludziach poniesione w tymże 
okresie na polach bitew. 

„Uwzględnić zaś trzeba ponadto ów 
pewnik straszny, iż skutki tej trucizny 
nie dotykają tylko pojedyńczych pija- 
ków, ale raczej obciążają dzieci i 


wnuki. 

„~ »W ałkoholu trzeba nam upatrywać 
jedną a majzgnbniejszych przyczyn 
zwyrodnienią ludzi. Przykłady grozą 
przejmujące z historji różnych ludów 

- kolonjalnych przemawiają do nas wy= 

mową, którą i mam trzeba zrozumieć. 
„Walka z alkoholizmem stała się za- 
tem obowiązkiem narodów. którego z% 
punktu widzenia moralnego żadną 
miarą nie można kwestjonować”, 

Jak widzimy, pac walki z alkoholiz- 
„mem traktował Hitler jako jedno z zadań 
wychowawozych i w tym sensie wypowia- 
dał się niejednokrotnie — ostatnio na kon- 
gresie partji w Norymberdze w r. 1935 — 
wobec młodzieży hitlerowskiej oraz frontu 
pracy. Do młodzieży przemówił wówczas 
w te slowa: s A e 

„Były czasy — mineły ome jakoby już 
! dawno i są prawie niezrozumiałe — kiedy, 


Zet) ZASTRZELENIE BANDYTY. W 
Mley Michałowie pow. miechowskiego, 
p= zastrzelony w czasie obławy poszu- 

amy oddawna bandyta, Juljan Osikow= 
„2 Moszkowa (gm. Michałowice). Przy 
; vu bandycie znalezieno broń i 
sb) ZLIKWIDOWANIE SZAJKI BAN- 
CKIEJ. Dzięki energicznemu pościgowi 


— 


l ujęła 
"och zawodowych bandytów, niepokoją- 
ih od dłuższego czasu okolicznych mie- 

1 lieów, mianowicie: Mikałaja Soczów- 
| % Hobendy, gm. Rzeżuźnia, oraz Stani- 

WR Grele Władysława Grelę i Mieczy- 

Ewa Kmapa z Dąbrówki koło Rzeżużni. 

ls, ta w czasie rabunków stosowała te= 

ijąc obrabowanych do niieprzytomno- 

T Dd bandy odebrano sporo przedmio- 

Apochodzących z kradzieży. 


Mieja w Rzeżuźni (miechiowskie), 


Pe 


f jymska prasa o powodzi mów 
ministrów angielskich. 


4) Rzym, 26 lipca. Rzymskie dzienniki 

Siwiając na swych łamach rozpaczłiwe 
| BMhądzenia obronne w Anglji oraz liczne 
 Himy wygłoszone przez ministrów an» 
| Bliskich jednogłośnie dochodzą do wnio- 


| iż jest to niezbity dowód na ło, że 
o Fyscy w Anglji utracili juź całkowicie 
"lowanię nad sobą. 
4, in. nie można sobie inaczej wytłuma- 
Być — pisze „Popolo di Roma“ — przyję- 
© z niezwykłym entuzjazmem w Izbie 
Min przemówienia ministra Mac Donal- 
M w którem ten miał oświadezyć, że ja». 
| Ady Anglja spodziewa sie inwazji i da= 
h ze Anglja moża następnie przejść do 
larofensywy. 
4 tego, że angielski mąż stanu mógł so-* 
26 pozwolić na złożenie tego rodzaju o-. 
Wadczenią zdaje się wynikać, iż jest to: 
*Vnikiem chorego umysłu. 
Jak w rzeczywistości przedstawia się sy- 
 Flacją w Anglii można wyrobić sobie po- 
"Id na podstawie ogłoszonej przez kan- 
Trza skarbu zapowiedzi wprowadzenia: 
iwych podatków, co rówńa sie biłansowi, 
«ski, Jak zazwyczaj ciężary wojenne. 
pp TZUca się ną „szarego człowieka”, na 
| Miast nie ponoszą ich bogaci kapitaliści 
MPbierani przeż plutokratów. ©%%, $ 
I y a | 
| Stan wyjątkowy na Cyprze 
; z powodu 
demonstracyj antyangielskich. 
=) Rzym, 26 lipca. Jak donosi „Messa- 
“, na wysnie-Cypr doszło do paważ- 


eh demonstracyj antyangieiskich, przy- 
lham policja hyła zmuszona rozpraczać 
Gubernator Cypru podporządkował kor- 
Ma policyjny dowództwu wojskowemu i 
Wlesił nad wyspą stan wyjątkowy, 


IENRYK LELIWA. go, że mógł być blisko Alicji i dlatego na- 
f mówił ja na tę całą wyprawę... A jednak w 
podriadi czuł, że między bandą van 
Brinkena a kradzieżą na wyspie Sologuon 

dstnigł pewien związek... t 
Wi tej chwili przez salę przeszła Rita 


| a R 4 Y G O D A Nissen w ożywionej rozmowie z jednym 
Jz gości. I obo zadźwięczał Jerzemu nad 
10) LAES 


uchem jej srebrzysty śmiech... 3 
Jerzy dremął.. To był śmiech owej ko- 
bięty w motorówce tej pamiętnej nocy na 
jeziorze.. Tak! To była ona! Ta sama 
Pa blondyna, która m tuką zimną 
a chciała go wtedy pozbawić życial... 
I tu była też nić łącząca ohio sprawy... 
~- Nad ozem się pan. tak zamyślił, panie 
Jerzy? Czy spodobała się panu może 2% 
tak bardzo ta szwedzka tanegrka? — Ali- 
paia się dotknieta, że Jerzy 
al gosnodymi nocnego klu- 
dal mi pañ 


ly licja rozglądnęła się wokoło. Śmieszy* | 
' Ją skupione miny grających... 

4,= Rozejrzmy się jeszcze po innych sga- 
Cau — zachęciła Jerzego. 

Przeszli do sali, gdzie grano w rulete. 
%y więlkim, podłużnym stole, zasłanym 
onem sukn. tłoczył się, tłum grają” 


nie. ac 
się przygią 
bu. — A przedewszystkiem nie 
odpowiedzi ma moje pytaniel.. > 
-— Panna Nissen jest rzeczywiście nie- 
zwykle interesującą osóbką — odpart, wy- 
rywajac się z zamyślenia. — A co do zapye 
tania, to moge panią zapewnić, że nici 
sprawy Murylla też tutaj | prowadzą... 
Nie dodał mie więcej, Ta tancerka byla 
zbyt miebezpieczną przeciwniczką! Żałował 
teraz, że mamówił Alicję ma tak ryzykow= 
ną, wyprawę,. y 1 
Tymczasem masiedli do metki i rozpo- 
częli grę ze zmiennem szczęściem. | 
erzy ciągle obserwował van Brinkona. 
*Krupier udawał, że go nie poznaje i z zu- 
"pełnie obojętną miną przysunąi mu nawet 
dwia razy wygraną. 3 "m 
„iWtem podszedł do van Brinkemu jakiś 
jegomość w smokingu i zamienił z nim 
szeptem kilka słów. Holender dał się za- 
stąpić nowoprzybyłemu przy rulecie a 
sam skierował się do drzwi w głębi. 


Racal wygraną. r i ei 
Pa vos jeux Messieurs! Rien ne 
r ANTLS 4 $ 


$% & i pewnem uczuciem leku. 
te 


© podoba mi się ten człowiek! Musi 
o tak, 


— 


przy” 
minja: T natwafil pan na ślad fałszerzy 


| wię co ta cała ep do | Jerzy teź wstał od etołu. 
zymnie m9 C0 ta Caia sprawa ma do erzy 084 ws A u. | 
"Jerzy był arillem mego ojca? = Proszę koniecznie rozbić bank, panne 
da nie natra eco zbity z tropu. Coprew- | Alicjo, a ja udaję się tymczasem na 
den ślad abra "W tej calej sprawie ma ża- | zwiady... a 
przyznać, ża na dej ojca. W duchu musiał | — Pójdę z panem! — oczy Alicji gabły- 
tMierzależało... Ni a tem znowu tak bardzo4,szczały emocja. — Wzięłam mawet ze so- 

—Najwążniejszemebyło la nie-ilibą maly:browning! 


„GONIEC KRAKOWSKI? Nr. 172. Sobota, 27 Tipca 10. 


Hitler i Mussolini o ulkoholiźmie. 


za ideał młodego Niemca uchodzi! typ wy- 
rostka z mocną głową do kufła i kielisz- 
ka. Dziś z radością patrzymy już na mło- 
dzieńca z tęgą głową nie do picia, ale do 
walki z przeciwnościami, na pełnego har- 
tu młodego człowieka. Bo cała rzecz nie 
w tem, ile kto kufli piwa może wypić, lecz 
w tem, ile ciosów przetrzyma — nie w 
tem, ile noey potrafi przehulać, lecz ile 
kilometrów potrafi przemaszerować. Dziś 
naród riemiecki mie upatruje już więcej 
swego ideału w gołowąsym piwopoju, lecz 
w pełnych zdrowia i dzielności chlopcach 
1 dziewczętach. - 

Jak w takim duchu wychowana mio- 
dzież, armja I społeczeństwa wywiązały się 
ze swoich obowiązków w czasie 10-miesię- 
cznej kampanji wojennej, mieliśmy i ma- 
my możność obserwować: Podziwiamy 
Świetne dowództwo, brawurową postawę 
żołnierza, zadziwiającą orgamizację pracy 
na najmniejszym odcinku życia i na każ- 
dym terenie. Zadania, jakich dokonano w 
tak krótkim stosunkowo czasie, były chlu- 
bnem świadectwem „bohaterstwa wałki i 
Pracy“, jak sie z dumą wyraził sam Fiih- 
rer w ostatniej swojęj mowie w Reichs- 


gu. 
Mussolini, drugi po Hitłerze majpopu- 
zniejszy obecnie człowiek na świecie, 
który już w okresie przedwojennym doko- 
nywał czynów gigantycznych i wiekopo- 
mnych, a obecnie wraz z Hitlerem pracu- 
je nad stworzeniem nowej Europy, był 
również, a zapewne i jest jeszcze, zwmlien- 
niklem zupełnej abstynencji. Kiedyś za- 
mieścił on w jednem z pism kalifornij- 
skich dłuższy artykuł o specyficznym cha- 
rakterze kwestji alkoholizmu we Wło- 
szech, oraz o taktyce rządu włoskiego w 
walce z alkoholizmem. tygodniku 
„Neuland“, poświęconym kulturze bezal- 
koholowej, organie niemieckich Dobryeh 
Templarjuszy % 21 XII 1980 r. (Nr. 51—52) 
czytamy, co na ten temat pisał włoski dy- 
ktator: 
„„Robotnikowi naszemu i jego radzi- 
nie życzę szklanki dobrego wina, W. 
żywej mam jeszcze pamięci szczęśliwe 
dni silnych i zdrowych gospodarzy 
mej wioski rodzinnej, którzy w nię- 
dzielne popołudnie siadali do surowo 
cioganego stołu i pili swoje niesfałszo- 
wane wino krajowe, Kto wówczas my- 
ślał o tem, by im bronić tak zwyczaj- 
mej przyjemności. A drugiej zaś strony 
w wielu krajach, dokad mnie zawiodło 
moja pełne doświadczeń życie, widzia- 
lem ma własne oczy duże nędzy, którą 
spowodował alkohol. Żałować mależy, 
iż nierozumne wybnjałości w używa: 
niu tego, co miało stanowić proste za- 
dowolenie, skłoniło zubiegliwych pra- 
wodąwców do całkowitego odebrania 
wszystkim ludziom tert zadowolenia. 
My w faszystowskich Włoszech stara- 
my sią trzymać pośrodku tych ekstre- 
% ; 


ów. . 
„Osobiście mie piję żadnego wina. O- 
graniczanie się ws wszystkiem jest mą- 
drością biblijną. Wschodnie przysło- 
wig słusznie powiada: „Sklanka wypi- 
tego wina robi z człowieka lwa, dwie 
szklanki robią z niego król trzy 
szklanki małpę, a cztery — świnię”. 
„Polityka, jaką stosujemy wa Wło- 
w tym zakresie, idzie w kierunku ogra- 
niczenia spożycia, napojów  alkoholo- 
wych ma szerokiej narodowej płaszczy- 
źmie. Nie potrzebujemy żadnego abso- 
lutnego zakazu, ponieważ Włosi są u- 
miarkowani w używaniu wina, zaś spi- 
rytualji naród nasz prawie zupełnie nie 


„— Za mie na świecie! — Jerzy namyślał 
sią szybko, jakby ją odwieźć od niebez- 
pięcznego zamiaru. — Pani musi tu zostać 
Jako rezerwa, Gdyby mnie się coś stało, 
pospleszy mi pam Z pomocą... 

- Zgoda! — Alicja traktowała całkiem 
serjo tę propozycję. — O ile pan nie wróci 
za jakie pół iny, wyruszam z odsieczą! 

oram Jerzy pospieszył ma Holendrem. 

Drzwi, któremi tamten wyszedł, prowadzi- 
ły do miewielkiego czerwonego salonu. Był 
to wykwintnie = Ef pokój. w którym 
stały stoliki do gry. Salon byl zupełnie 
pusty, Z vum Brikena nie było ani śladu!... 
Którędy on wyszedł?.. Pokój miał tylko. 
jedno okno ż to było szezelnię zamknięte. 
Drzwi, oprócz tych, któremi wszedł Jerzy, 
nie było żadnych. Pokój wydawał się ja- 
kiś svimny.. Jaki tu przeciąg... d tu 
tak wiało? Wtem warok Jerzego padł na 
wielkie weneckie lustro, sięgające od pod 
logi aż do aufitu ma prźeciwiegłej ścianie. 
Lustro dziwnie odchylało się w awych Ta- 
mach.. Tam musiały być urkyte drzwi! 

Jerzy podszedł do lustra i szarpnął za 
Tamy., lustro obróciło się lekko na swej 
osi, jak drzwi i ukazało kręte sehody. pro” 
wadzące wdół.. Schody były elektrycznie 
oświetlone, 

Jerzy odhezpieczył swój browning i pra- 
1/0 bezszelestnie począł sią Spuszczać 
Wania. 

kki chłód powiał ze ścian. Schody zda- 
wały się ciągnąć w nieskończoność. Mu. 
siał już dawno minąć parter. Skąpe oświe- 
tlenie elektryczne mie pozwalało dojrzeć 
dna klatki schodowej. Jerzy schodził wciąż 
wdół.. Wreszcie stanał na ostatnim stop- 
niu, 

„Teraz rozpoczynał się skąpo oświetlony. |. 
korytarz. Jerzy zapuścił się weń bez namy- 
słu. Na ścianach uk. się wiłgoć, Nagle 
Jerzy zrozumiał. że j uie się pod po 
wierzchnią jeziora Lemań = 
masłuchując.. Skads docho- 


ego! 
Szedł terar 
dziły go odgłosy rozmów. Nagle korytarz 
się skończy! niewielkim pokojem, z któ- 
„nago prowadziło troje drzwi. 


5 z 


używa. Ścisły nadzór nad rozprzedażą 
napojów alkoholowych wprowadzona 
u nas mie ze względu na szerokie war* 
stwy narodu, które tego rodzaju środ» 
ka nie potrzebują, lecz o wiele więcej 
za wau na stosunkowo małą liezbę 
tych, którzy z powodu wiłasnej słabości. 
mie powinni być narażeni na pokusy w 
zetknięciu z takiemi napojami, m 
rety, dancingi i szulernie, w których 
> jka ab alkohol, znikły wszystkia, 

roku 1929 zamknięto 8.700 takich ho» 
kali, a za rządów faszystowskich zą” 
mkneliśmy ich do dziś dnia 41 tysięcy, 


Oto wypowiedzenia wielkich przewodnie 
ków narodów. z silną, jak stal wola, na tox 
mat alkoholizmu, uznanego za wielką kie- 
ske społeczną. Za tymi ludźmi stało i stot 
cało społeczeństwo gdyż przykłąd idzię 
BBOÓTY. 

Tymczasem u nas, jak już wspomniałem, 
działo się wręcz przeciwnie. Wpnowadzone 
do sprzedaży przez państwowy monop: 
spirytusowy wyroby alkoholawę w drob- 
nych ilościach (1/10 litra) wzeaen ob 
brzymi wzrost pijaństwa na wsi. Urzedy 
akcyzowe udzielały także bez trudności 
koncesji na sprzedaź i wyszynk napojów. 
alkoholowych — tak, że we wszystkich pas 
wiatach w każdej niemal większej groma 
dzie był szynk, ho o ten przybytek „kultue 
ry“ było łatwisj niż o szkołę lub kościół, 

Mamy nadzieję, że i pod tym względem 
u nas obecnie nastąpi radykalna poprawa. 

Mieczysław Sygn. (Kraków). 


nm 


Co graja w kinach? 


KINO „ADRIA“, Starowiśma 21: „Wala cesarski”, 
W molach główmych: Michał Bohnen, Paweł Herbtw 
gər, Lee Parra, Grete Pheimer. Nadmpnogram: Aka 
tualny tygodnik dźwiękowy (wojenny). 

„KINO „ATLANTIC“, Stradom 15: „Paweł 1 Ga 
wal”. W rolach głównych: Bug. Bodo, Adolf Dymsza, 
Helena Grossówma, Józef Orwid. — Nadprogramę 
Tygodnik z frontu zachodniego. 

KINO „ŚWIT”, Straszewskiego 18: „Zew dżumgliy 
W głównej roli: Haary Peel. Pomadto najnowszę 
Tygodnik dźwiękowy. 


ESZCZENIA URZĘDOWE 


POLSKA PORADNIA 


DLA WENERYCZNIE CHORYCH 
KRAKÓW — SZPITAL ŚW. ŁAZARZA va 
ulica Kopernika L. 17. 

Oddział chorób skórnych (parter). 
Udziela wenerycznie chorym bezpłatnych 


arad lekarskich przy zachowaniu zastrze” 
onej ustawą tajemnicy. — Chorzy nie pos 
zostają w leczeniu poradni, natomiast niee 
zamożnym ułatwia się bezpłatne leczenia 
u lekarzy. 
Godziny przyjęć: dla kobiet i dzieci — por 
niedziałki i czwartki od 5—-6 pop., dla męża 
czym — środy i piątki od 5—6 popołudwiu. 
Niemiecki Lekarz Urzedowy 
przy Sturoście Miejskimai 
DR. BUURMAN 
Radca sanitarny. 


a e TT TG MÓC AOOYRECY E 
UNIEWAŻNIAM;, JASNOWIDZ 

zaginiona dokn-| WISZNAPURI 

menty w ozasie |znany w kraj 
działąń wajen-ļ| zagranica, wyja- 
nych, opiewają-| enia zawiłe taje 
ce na nazwisko|niki przysziGńej 
Kubala  Włady-|w transite: Dluga 
sław, 2538815, m. 6, 24820 


1865k 


PODANIA 
niemieckie, 


wiać, eo dalej począć. Musi zbadać pod- 
wodną tajemnice willi „Niebo“! (W. tej 
chwili przyszedł mu na myśl szyfr „nie 
bo zatonie..* Tak! Tu pod powierzchnią 
ej musiało leżeć rozwiązanie całej za' 
gadki!.,. A 

Którędy iść dąłej?.. Jerzy postanowil 
kierować się słuchem, ale odgłosy przyci» 
ehły i nawet zdawały sią dochodzić od 
stropy korytarza, którym dopieroco przy” 
szedi. Miał przed sobą troje drzwi. Pod- 
szedł do każdych kolejno i nasłuchiwał, alg 
wszędzie panowała miezem mięzmącona Ci- 
sza.. (Wkońcu wybrał na chybił trafił 
drzwi po lewej ręce. Nacisuął klamkg.. 
Drzwi były niezamknięte na klucz i pode 
dały się lekko maporowi... } Wan 

Jerzy wszedł ostrożnie. starając się nia 
wywoływać majlżejszego szmeru... 

W pierwszej chwili oślepił go nagły, od 
blask przeciwległej ściany.. Byłą całą 
opalizującego zielenego szkła... Wtem w 
Es miejscu zasrebrzyła się łuską rq 


LĄ 

Za tą taflą szklaną przelewały się pod 
wodne fale jeziora Genewskiego!... 

Jerzy rozglądnął się po pokoju. Wzdłuż 
ścian stały tapczany obite sełedynowym 
jedwabiem, a na nich, jak kwiaty, leżał, 


j 

porozrzucane wielobarwne poduszki., Obo 
tapezanów stały małe stoliki z pw zadam 
mi do palenia nargileh i opium. poko- 


ju nis było nikogo. 

Jerzy postąpił kilka kroków w głąb por 
koju i teraz zauważył, że koło drzwi, któ” 
remi wszedł, znajdują się schodki prowa» 
dzące do góry. Stamtąd też dochodziły da< 
lekie głosy. b 

Ruszył ostrożnie ku górze. Wkrótce znąs 
lazł się w prawie zupełnie ciemnym poko% 
ju. Ale cienką smuga światła, sącząca siq 
z pod przeciwległych drzwi. ostrzegała 
że zbliża się da swoich wrogów, Stam 
Ess jg: odgłosy dość żywej sprzee 
ozki... 

Jerzy podkradł się do tamtych drzwi 6 
począł nasłuchiwać.., 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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